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W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S . Peter zburg dnia i3 g o  M a ja  v. s.

Wupomniel iśmy w przeszłey gazecie o Kazan iu  , 
tore  na u roczys tym obchodzie  w M o skw ie , w Kościele  

K a te d ra lnym  W niebow zięc ia  mia ł  W ik a r y u s z  M e t r o ­
polii M osk iewsk iey , Nayprzewielebnieyszy A ugustyn . 
Kładz iemy tu  nie k tó re  z tego kazania  wyią tk i .  ,, Mo- 
„ skwo ! —  Po d n ie ś s w ą  głowę ubieloną przez  długo-  
„ le tnią  s t a r o ś ć ; o t r z ą ś n i j  p r o c h ,  k tó ry  ią p o k r y w a ;  
„ niech radość i wesele rozleią  się po tw o iem  wspa-  
„ niałćm czele. G rom y,  k tó re  huczały p rzy  zwaleniu 
„ t w o i c h  ogromnych g m a c h ó w ,  odbiiać  się będą w 
„ w i e k a c h  odda lonych ,  i pozna  potomność  usłyszy ,  
„ iak w tobie  i przez ciebie zaczął  się upadek s t r a -  
„  szney potęgi,  wstrząsaiącey ziemię,  s trącaiącey K r ó -  
„ Iow,  obaiaiącey narody.  Z rozwalin tw o ich  wznio-  
„  są ssę wieczne pamię tn ik i  cńdow d o b r o c i , sp ra w ie ­
d l i w o ś c i  i wszeclimocności P r z ed w ie c z n eg o ,  okaza-  
„ nych w tob ie  nad l lossyą i nad całą Eu ropą .  P ł o -  
„  mień , k tó ry  zniszczył two ie  świe tne  b u d o w y ,  w  
„ z a r z e w i u  swoiem odkry ie  czasom id ą c y m ,  żeś t y  
„ była odkupuiącą  of ia rą  nie tylko naymilszey Oyczy-  
„ zny naszey , ale i wszystkich  N a rodow  ugiętych  pod
„ okru tn e  i a rzm o  chciwego w ładzy  ty rana .  __  Syo-
„ nie , miasto B o ż e ,  p r zyby tku  świętości i P a n ó w  
„ Rossyyskićh , przez ciebie Bóg skruszył moc łuków  
„ i  miecz i  w oync ; od ciebie wyn ik ło  zbawienie’
„ I z r a e l a  j ca{ey Z iemi .  ”  Mówiąc  o W ie lk im
„ n a s z y m  PAN U; i-zełft Kaznodz ie ja  : „  ufaycje  J e m u
„ mocno ięzyki  i Narody ,  a lbowiem Bóg ies t z N im___
„ Ufaycie Jemu; a lbowiem ile iest S p r a w ie d l iw y ,  tyle  
„ iest W ielki swoią dobrocią.  Ufayc ie ;  on nad w a -  
„ sze na w e t  nadzieie,  dopełni ł  życzenia wasze. On za­
h a m o w a ł  potoki  k r w i ,  k tó re  zalewały z ie m ię ;  O n  
„ położył koniec nędzom E u r o p y ,  uspokoi ł  i ę k i ,  łzy 
„ o t a r ł .  On  powraca Rodzicom dzieci,  dzieciom R odz i -  
„ cow,  żonom tnężow, k rew nych  k rew nym  , pr zyiacio-  
„ łom przyiacioł.  Q u famil iom, wioskom, miastom i Pań-  
„ s twom oddaie  spokoyność i szczęście. K ró lo w ie  od-  
„ tąd zasiądą na swoich t r o n a c h ,  i p r a w a  oyczyste 
„ zabespieczą każdego osobę i maiątek.  P r z e k u i ą  się 
„ m i e c z e  na r a d i a ,  i włócznie  na s i e r p y ;  wdż ięezne 
„ łono ziemi rozleie wszędzie  swobodę  1 obfitość. *Bał- 
„ wany  morskie na swoich grzb ie tach przyniosą  nam 
„ s k a r b y  mieysc oddalonych;  i za dni  Rossyyskiego 
„ Salomona we wszystkich narodach  z r u j n o w a n y c h  o-  

„  k r u tn ą  ręką  obalonego na ziemię n ieprzy jac ie la ,  
»  obierać się będzie  iako miedź złoto  , a iako ołow po-
„  mnoży się srebro ”  Cóż się może po rów nać
„  z Wysokim stopniem chwały naszego W ie lk ie go  
„  A L E X A N D R A  ? —  W ie lk ie m  iest dziełem p r z e w o -  
„  dn iez jć  liczney potędze  , i  w o iow n ikow  okry tych  
,, l au rami  odprow adz ić  z pola b i tw y:  lecz p rze w o d n i -  
„  czyć woyskom wielu i rozm aitych  n a r o d o w ,  myśli  
„  z am ia ry  i chęci wie lu W ła d z c o w  ziemskich razem 
„ p o g o d z i ć ,  wszystkich p rowadz ić  do iednego celu 
„ wszystkich uczynić posłusznemi swoiey iedyney  woli ’ 
u i dostąpić  zamierzonego k re s u ;  i est takie  d z i e ł o ’ 
u k tó rem u  podobnego nie w ys ta w ia ,^ nam dzieie lu ­
li dzkie , iest  dzieło PA NA , k tó rego  rozum  i serce iest  
u' zawsze w ręce Bożey ( z PoCz. Półno. )

Tler.pt \o g o  M a ja .  P rzeiecha l i  tędy z St. Peterzbur- 
t r a k t e m  na M itaw ę, d. ggo t. m. J W .  A k tua lny  T a y -  

łly Konsyl ia rz  p ierwszey  kiassy Xiąże  A lexander K u-  
rakin, a dziś J W .  Jenera ł  kawalery i  Alexander Torm a- 
S? I,J, i J W .  Marszałek D w o r u  H r a b ia  A lexander S o l-  
lykęw . ( z Pocz, P ółn . )

O G Ł O S Z E N I E  R Z Ą D O W E .
Kommissya w G ubern i i  Wileńsk iey  dla prze -  

dąży  Dóbr K o r o n n y c h  ustanowiona  podaie do p o -  
wszechney w iadom ośc i ,  że J E G O  1 M P E R A T O R -  
SK A  MOŚĆ Imiennym N ayw yższym  U k a z e m ,  p o d  
dniem 10  ominionego Msca K w ie t n i a  w  Pa ryżu  na-  
s t a ły m ,  zabespieczaiąc p o w r ó t  do k ra iu  b. N a d w o r ­
nemu Li t t :  Marsza łkowi ,  S tanis ławowi So ł tanowi  b: 
Obożnem u W .  X.  L i t .  K a ro low i  P r o z o r o w i , b. M a r ­
szałkowi T r y b u n a łu  Li t :  Franciszkowi Je lsk iemu,  J a ­
nowu H o r a in o w i ,  i Józefowi Kossakowskiemu , raczył  
rozkazać wyiąć z pod konfiskaty m aią tk i  t a k ’ własne  
i c h ,  j ako te i  i żony Prozora .

Sek re ta rz  An ton i  W iskowski  
W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E

P  11 A N C Y A.
G a z e ta  W ie d e ń s k a  zawiera  , co nas tępu ie  : P o ­

dług doniesień z P aryża  pod i 3 t y m  Maja*, układy o 
pokoy zdaią  się zblizać do swoiego końca.  Codzien­
nie  odbywa ią  się konfereneye u M in is t r a  S p r a w  ze ­
w nę t rz n y c h  Xięc ia  M etem icha. N a radza ią  się nas tę ­
pne osoby: ze s t rony  Rossyyskiey , H r a b i o w i e , R a zu -  
mowski i  Nesselrode • z Aus t ryack jey  Xiąże M eternich  
i  Hrab ia  Stadion  ; z Angielskiey L o r d o w i e  Castlereagh% 
Aberdeen , Cathcart i K a w a le r  Stuart  , z P r u s k i e j  
Kancle rz  Stanu Baron llardenberg  i B a ron  Humbold  - 
nakomec  ze s t i o n y  F r a n c u s k i e j , Xńąze Benewentu.

Czte ry  wspo^iniope D w o r y  t r a k t u i ą  w l in ien iu  
Wszy s', kich D w o ro w  Sprzymie rzonych w  zupełnćm i  
N iem i  porozumien iu .  P o k ó y z  F rancyą  i p ie rwsze  za ­
sady s tosunków innych Mocars tw  E uropeysk ich  bedą 
zapewne nayp ie rwey  um ówione .  M ów ią  o układach , 
k tó re  zaraz po podpisaniu poko iu  z F r a n c y ą ’ w W ie ­
dniu  odbywać się maią , i k tó re  formalng p rzystąp ien ie  
wszystkich in te ressowanych Pa ń s tw  i W ładzców  , i p o ­
r ó w n a n i a ,  w  sku tku  z a w a r ty c h  t r a k t a t ó w ,  części 
szczególnych,  za  p rzedm io t  mieć będą.  T y m  sposo­
bem odkrywa się dla E u r o p y  widok  długiego i na za­
sadzie pol i tyczney ró w n o w a g i  Europeysk ich  K r a i ó w  
ug run tow anego  pokoiu.  Po  2oto letn ich  konwulsyach  
F ra n c y a , pod swoim p raw ym  K ró lem  , p ow raca  do 
rzędu  Pa ń s tw  Wie lk ich ,  nie będąc więcey,  ze swoićm 
własnćm i powszechnem nieszczęściem , zdobywaiącą 

'■< I nn® wie lkie  Mocars tw a  w ra z  z F ra n cy ą  s t a ­
ną się t arczami t rw a łe go  p o k o j u ,  i ex \  s teneya  szcze­
gólnych k ra ió w  nie będzie odtąd zależyć od p r z y w i ­
dzenia  i dowolności  iednego Rządu.

Dn ia  8 go Maia była r ew ia  gw a rdy i  na rodow c y  
Parysk iey  , tudzież  woysk l iniowych i gwardyi  znay-  
duiących się w Stolicy. K r ó l  z Xiężną  Angoulem e i 
X iążę tam i  Conde i  Bourbon znaydował  się na Balkonie 
Tu i le rysk iego  Pałacu.  M onsieur dowodzi ł  gw ardyą  
n a r o d o w ą ,  a Xiąże  B erry  w o j s k a m i  l in iow e m i ;  oba 
Marszałkami i Jenera łami  otoczeni .  W oyska  przec ią ­
gając p rzed  Kró lem  pow i ta ły  go okrzykiem , niech iy ie  
K r ó l i —  M onarchowie  Sp rz ym ie rz e n i ,  i ncogn i to ,  
p r zy p a t ry w a l i  się z galeryi  t e m u  widowisku.

G azety  Berlińskie z  Gazet Francuskich zaw iera ia  , 
co następuie :

z P a ry ża  i 4 go M a ia . M in i s t row ie  zostali  m ia ­
now an i  , to  i e s t : W ie lk im  Kancle rzem P .  d* A m bray  
( P. Barentin , k tó ry  przed rewolucyą  te dostoyność pia­
s tował  za t rzym uie  ty tu ł  i z ć w n ę t r z n e  oznaki;  ) M i­
n is t rem Sekre ta rzem  Stanu do in ie ressów zagran i-  
Znych Xiąze  B enew entu ; do sp raw  w e w n ę t r z n y c h  ,• 
Abbe Montesquiou ; W o y n y ,  Jenera ł  H rab ia  Dupont; 
F jnansów  # Baron  L o u is ; M a ry n a r k i  B a ron  M a io u e t ;

k



Jenerałnym D y r e k to r e m  Fol i icy i  M in i s ter  Stanu H ra ­
bia B engnot; Jenerałnym D yrekto rem  poczt  Minister  
Stanu Ferrand^  Jenerałnym D y r e k to r e m  przychodów  
ubocznych  P.  Befsnger  •—  Jeneralnym Pńłkowrfakiem 
w s z y d k u h  gwardyyi K r ó le s tw a  m i a n o w a n y  iest H r a ­
bia A r l i z y i ■ W  ogłoszen iu  tego w y r o k u  K ró l  wy ra­
f a ;  Ze chcąC dadź dowód  s w o i e y  ufności i szacun­
ku gw ardy i  n arod ow cy  , a szczególniey gwardyi  P a- 
rvskiey  , mianow ał  i e y  naczelnikiem brata sw o ie -

  \ y  -Departamencie  ^Sekwany  zaległy żołd w o-
ie nny  do l g o  Marca i pensye I n w a l id ó w  od dnia
nęgo t. «*>. g o to w iz n ą  w yp łacan e  b ęd ą  Zaczną się
także roboty około  publ icznych budowli  , dla tego  
aby kłassie pracuiących nie zb y w a ło  na sposobie za­
ro b ien ia  Za szczęś l iwy p o w ró t  K ró la  ma bydź w
cdłym K r ó le s t w ie  uroczyste  nabożeń stwo i śpiewane  
T e  Deum.  W  l iście okolnym do D u ch o w ień s tw a  m i ę ­
dzy innemi w y r a żo n o :  „ Opatrzność B o ża  d o zw o l i ­
ła  nam pow róc ić  do naszey  Stol icy  i po długich cier­
p ie n iach  kosztow ać  s łodkiey  pociechy .  Poddani  nasi 
zw ró ci l i  zn o w u  s w o ie  serca do uczuć re ligi i  , do po­
s łuszeń s tw a  p r a w o m , d o  wiernośc i  ku swoim  K ró lom  , 
a zatym do wszystkich  cn ót  O y c ó w  swoich.  Tak zu­
pełna i tak upragniona o d m i a n a , nie  może pochodzić  
ty lko  od t e g o ,  który  t rzym a w  sw y m  ręku  losy K r ó ­
l ó w - i  Narodów .  Jemu zatym naysaczegóJniey dzięko-  
w-ać powinniśmy.  &c. ”

D n i a  i 4  Maja w Koście le  N otredam e  na pamiątkę  
L u d w i k a  X V I ,  ieg o  M a łżo n k i ,  Syna i S i o s t r y ,  od­
praw iło  się uroczyste  zaduszne nabożeństwo.  Kościół  
■był obity  czarnym s u k n e m , na którym gdzie  niegdzie  
jaśniały lilie i l itery wyraźaiące  im ie  L u d w ik a  X V I .  
Katafalk stał przed w ie lk im  Ołtarzem.  Skład iego  
był prosty ale sz l ach et ny ,  na cz terech  rogach stały 
posągi  wyraźaiące ,  W i a r ę ,  Nadzie ię ,  Miłość i Śmierć.  
Na katafalku stała tylko iedna trumna,  na którey leża­
ła K o r o n a  Kró lew ska  żałobną zasłoną okryta.  W s z y s t ­
k ie  W ł a d z e  kraiowe przysłały na tę uroczystość depu-  
tacye.  Hrabia  A r t e z y i  stał  przy Katafalku w  m u n ­
durze g w a rdy i  N a r o d o w e y ,  i czarna f lora spadała 
z ieg o ramienia; Król  miał  pod wierzchnią  suknią w i e l ­
k i  order Sgo D u c h a ,  i był incognito  na tey  u ro cz y ­
stości .  X ieź n a  Angouleme  w  s w o iey  loży pod lożą  
Króla ,  w grubey żałobie  i czarną zasłoną tw arz  okry­
ta.  Nayiaśnieys i  Cesarze A L E X A N D E R  i Franciszek  
z n a y d o w a l i  się razem w  ledney l o ż y ,  po k tó re y obu  
stronach były  loże dla innych Obcych w y  i s z eg o  rzędu.  
M o w ę  pogrze bową miał  Abbe D u v a l , którą zakończył  
te m i  s ł o w y :  „  P rz ed w ie cz n y  wys łucha ł  błagań na­
szy c h;  w ey rza l  On na łzy nieszczęś l iwych; iuz nie iest  
zagn iewan y i zakończyły  się c ierpienia  nasze . iut rzeń-  
ka pomyślności  zaiaśmała na n o w o  w o yczyzn ie  F ra n ­
c u z ó w .  ”

D nia  logo ,  Małżonka X ięc ia  Następcy S zw edzk ie ­
g o  oddała w i z y t ę  K r ó lo w i  i K ró lew sk iey  Famil i i .  
P r z ez  czas pobytu sw o ieg o  w e  F r a n c y i ,  gdzi e  prze­
b y w a  dla poratowania z d r o w i a ,  zostaie pod imien iem  
plrabini  Gotland.  —  D nia  l i g o  Kró l  dał audyencyą  
A d w o k a t o w i  D esezey \ sław-nemu pi zez  swą  obronę Au~ 
dwilfa  X V I .  P rzez  całe pul godziny rozmawiał  z nim 
sam na sam K ró l  w sw o im  gabinec ie  Kró l  cod zi en ­
n ie  odbiera deputacye z różnych P r o w m c y i  Królestwa.  
D o  d eputow anych  z D eparta m en tu  Fas de C ala is  Kró l  
o d p o w ie d z ia ł :  „ J e d n o  w p ra w d z ie  miasto  w waszym
Depar ta m enc ie  ( A rra s  ) wydało  na św iat  okropne stra­
s zy d ło  ( Rober spier r e )  lecz w  ty m że  Departamencie  
us łyszałem za mym powrótem pierwszy  okrzyk rado­
ści  M o ieg o  l u d u ,  i tego nigdy nie zapomnę.  ”

Marszałek Soult  dnia u g o  przybył  do F a r y z a .  
Korp us  i ego  został  pod d o w ó d z tw e m  Marszałka $  ti­
cket X ią źe  W eU igton  w y i e c h a ł  z F a r y z a  do F ran ­
cyi  P o ł u d n i o w e y ,  Jenerał  H a risp e ,  raniony w  b it w ie  
pod Touluzą , przychodzi  do zdrow ia —  D nia  i s g o  P a ­
ni S t a d  z Londynu  przybyła  do l  a r y z a .

Dnia l i g o  N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  A L E ­
X A N D E R  wraz z W i e l k i e  m i  X i ą £ ę t a m i  
s w  e m i B r a c i ą  i Król  Prusk i  ze s w o i e m i  Synami  
przyb yl i  do W ersa lu  , dla oglądania  ta m te j s z y c h  P a ­
łaców  i og ro dów ,  W  czasie obecności  Monarc hów  
w szy s tk ie  fontanny wyrzucały  w o d ę .  Stąd N a y i a-  
ś n i e y s z y  C e s a r z  A l e x a n d e r  udał się do ma­
łeg o  Trianon  , gdzie X i ą z e  Lichtenstein  p r z y g o t o w a ł

p odw ieczorek  dla J e g o  C e s a r s k i e j '  M o ś ć  F 
W ie c z o r e m  przez A k to r ó w  z w ie lk ieg o  te atru  F ra n ­
cuskiego sprowadzonych grana była m a ła  sztuka pod  
ty t u łem  , k  secret du mćnćge.

P o n i e w a ż  mieszkańcy Wersalu okazali  'szczegól­
n ie j s zą  troskliwość wżględefń chorych i ranionych 1’os- 
s y y s k i c h , te dy N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  A l e ­
x a n d e r  w  liście sw o im  do Mera wyrazić  raczy ł:  
-że 'znane Mu są imiona ty ch  osób dobroczynnych ■, i 
że te nigdy z.pamięci  Jego nie wyidą.  M erowi  w u-  
poriiinku posłał Monarcha pierścień brylla 11 to w y , a 
Siostrom Miłos ierdzia  i , 5 o o  franków.

Co s ię tycze  dalszego losu Bonapartego,  po iego od 
płynieniu od brzegów  Francuskich,  rozróżnione sa w  
tym względz ie  wieści  i donies ienia.  N iektórzy  twierdzą  
( iak n a w e t  gazety  W ied eń sk ie  d onoszą )  że p rz \b y ł  
de E lb y  , w y ląd ow ał  w  Forto F e r a jo , i że na s w o -  
ićrn mieszkaniu kazał zaw ies ić  białą z ró ż o w y m  ob­
w o d e m  c h o r ą g i e w ,  w  którey środku na niebieskićm  
polu są trzy z ło te  pszczoły: —  Inne wiadomości  u-  
pewnia ią  , że mieszkańcy i pospólstwo wyspy E l b y , 
sprzeciwi ło  się w  tumulci e  w yląd ow an iu  Bonapartego  , 
i że Kapitan  Angie lskiey Fregaty widział  się przymu­
szonym póyść znow u pod żagle ; że  pos tan owił  ty m -  
cz asow ie  zaprow adzić  go  do M a l t y , i tam oczekiwać,  
co w zg lę dem  dalszego iego przeznaczenia  Sprzy mie­
rzeni  Monarchowie  postanowią.

Obie  te  wieśc i  następnym się sposobem objaśnia­
ją. G d y  Bonaparte  przybył  na m i e y s c e ,  gdzie miał  
wsiąść na o k r ę t ,  zos taw iony  mu był w ybór  prze p ły -  
nien ia  na wysp ę Elbę na A n g i e l s k i e y ,  albo na F ran -  
cuskiey Fregac ie  pod w odzą  Kapitana  M ontcabricr.  
Obrał  on Angielską , a w  tenczas  Francuska Fregata  
to w arzyszy ła  p ierw szey .  Za przybyciem do Forto Fe- 
r a j o , pos trzeżono ,  że wyspa  Elba  była osadzona Fran-  
cuskiemi  woyskami .  B o n a p a r te , w samey  rzeczy,  jak 
ty lko  mu w y sp ę  Elbę podano za mieysc e  schronienia,  
posłał  przez  sw o ich  strunników do W ioch  rozkaz,  aby  
ze  s toiących tam w o y sk  Francuskich półtrzecia  t y ­
siąca ludzi  na załogę do wyspy E lb y  przesłane były.  
Ro z kaz  ten ( dotąd n ie w iadom o przez jakie intry gi  
i p o d s t ę p y , )  został  w iern ie  w y k o n a n y ,  i woyska  te 
wie wiedząc  dotąd o z łożeniu  Bonapartego , rozumiały  
s ię  bydź w jego s łużbie.  Gdy za przybyciem do For­
to Ferajo  Kapitan  okrętu  Angie l skiego  znalazł  tam 
żo łn ierzy  Fran cu sk ic h ,  nie będąc wprz ód y o tym  u -  
przedzony,  sądzi ł,  iż przy tak zm ien i  mych okol iczno­
ściach nie mógł  się odważyć na w ysa  lżenie  na ląd B o na ­
partego.  W e z w a ł  zatćm Kapitana Fregaty Francuskiey  
aby on jak nayśpieszn iey udał  się do P a r y ż a  i p rz y ­
wiózł  K a p i t a n o w i  Angie l skiemu w y r a źn e  rozkazy,  jak 
ma w tey okol iczności  postąpić .  A ż  do jego p o w ró -  
tu zatrzym ał  on Bonapartego  n£ swoim o k ręc ie ,  lecz  
niech cąc stać na k o t w i c y ,  wzdłuż brzegów  tymczd-  
e m i  w różnych kierunkach krąży.  Pan AJontcabrier 
z tóm donies ie niem  przybył  d. l o g o  do P a r y ż a , a d. 
l 2 go w y ie c h a ł  na powrót .  N iew ia d o m o  je szcze ,  jakie  
on p o w io z ł  rozkazy , lecz rzecz ta sama z s iebie d o ­
kładnie się wy świeca .

A u  s t R r  A.
Gazeta  W ied eń ska  zaw iera  nas tępne  u rzę d o w e  

wiadomości .  J. C. K.  Mość wysłał  do D w o r u  Duńskiego  
z pew nem i  z leceniami Barona Steigenlesch—  P u łkow n ik  
X i ą ź e  W indisch gra tz  d. 4go Maja w y iecha ł  z F a r y i a  
ze  z lecen iami  do Króla  Sardyńskiego do C a g lia r i .  Bę~  
dzie on to w a r zy szy ł  K r ó l o w i  do jego kraiow na sta­
ły m  l ą d z i e ,  które  Hrabia Bubna w  im ien iu  Króla * 
z polecenia Mocarstw Sprzymierzonych  w z ią ł  w p o ­
s iadanie.  R o s s y y s k i , Angie lski  i B ru s k i ,  P e łn o m o c­
nicy , udal i się także do C a g l ia r i  w  t y m ż e  celu- - - 
Hrabia Bubna d owodzący  korpusem woyska  , który  
w szed ł  do P iem o n tu , p o tw ier d z i ł  Rząd t y m c z a s o w y  
ze  zna komitych  o b yw ate l i  tego  kraiu z łożony.  .

Cesarz Austyacki  X ią ż ę t ó m  Schwarzenbergowi  1 
Meternichuwi  d arował  dobra w  W  ęgrzech  , ze spa 
k ie m  na ich p o tó m k ó w  płci  Męskiey , i d ozw ol i ł  pier 
wszemu: do sw o ieg o  herbu przybrać środek herbu 11 
s tryackiego z podnies ionym miec zem -— drugiemu zaSj 
herb A u 9t r y a c k o —-  L ota rynsk i  w herbie  swoi ey  * 
mil i i  umieścić.  W  reskryptach na to  
w  P a r y l u  w ydanych ,  w  p ie rw szy m  do  Xięc ia  * ć,lW 
zenberga  c z y t a m y :  „ Z a s ł u g i ,  k tóreś  dla muie  *



iv.Vzny w ciągu toraz ukończoney woyny położył, *o-- 
stały uwieńczone przez mądre i biegłe działania, k t ó ­
re woyskom Sprzymierzonym zapewniły zdobycie t a -  
ryza. ” Do Xięcia Meter nicha Monarcha między in- 
Uemi w yraz i ł :  „O pat rzność  pobłogosławiła naszym
Msiłowanióm do przywrócenia porządku i pokoiu w 
Europie , a przyłożenie się twoie , do uskutecznienia 
dziś spełnionegodzieła,  było tak wielkie, iz czuię się 
bydź obowiązanym dadź mu nowe dowody moiego sza­
cunku. ’’ — VY Transylwanii zaraza pow ietrzna zupełnie 
Ustała, i Krcnsztat , który był przez 5 miesięcy zu­
pełnie zamknięty,  otworzonym został.

W ł o c h y .  ^

Z Genui sggo Kwietnia : Wyszło tu  następuiąee 
Ważne obwieszczenie:

„  Kiedy woysko będące pod moićm dowództwem, 
Wypędziło Francuzów z Genueńskich kraiów, zabez­
pieczenie dobrego porządku i Administracya lemiz kra-  
lami , stały się konieczną potrzebą. Zw aża iąc , iz 
zdaiesię bydz pow7szechnćm żądaniem Genueńczyków, 
powrócić znowu pod Rząd,  pod k tórym doznawali 
szczęścia, swobody f niepodległości , i ze toż życzę- 
n *e zgadza się z wiadomemi zasadami Mocarstw Sprzy­
mierzonych , oświadczam:

„ 1 ) Ze przywrócona będzie Ustawa Rządowa 
raiów Genueńskich,  tak iak takowa była w roku 

1797i iednakże z odmianami, iakich wyciąga powsze­
chne życzenie,  pomyślność publiczna,  i duch ustawy 
z roku i 5j 6, 2 ) Iż wkrótce ogłoszone będą orga­
niczne zm ia n y , wraz z sposobem robienia spisów 
zdolnych do obioru obywatel i ,  a oraz Ustanowienia 
wieUich i małych Rad ; 3 ) Ze mianowany będzie nie-
.zwlócznie Rząd tymczasowy składaiący s ię ,  iak da- 
Wmey , z dwóch zgromadzeń , a z i 3 t u  członków, 

'giomadzenia te t rwać  będą aż do dnia igo Stycznia 
î 8 i 5 , w którym to czasie , o b a d w a , podług przepi-

w ustawy uzupełnione bydź muszą. 4 ) Iż Rząd tym­
czasowy będzie W’ sobie łączył moc prawodawczą 
1 Wykonawczą, i ma postępować podług systematu 
* wnież czasowego, w zmienianiu lub uchylaniu praw 

rwaiących, lub w zaprowadzaniu i przeistaczaniu da- 
n3 h , iak tego będzie się zdawało wymagać dobro 

stanu,  i  bezpieczeństwo osób i własności. 5 ) Ze dwie 
trzecie części wielkich i małych Rad natychmiast  , 
n>ne ,?aś podług u s taw y ,  i skoro spisy zdolnych do 
o ioru obywateli będą w ygo tow ane , mianowanemi 
zęstaną. 6 Wspomnionym obudwom Ra dom , maią 
oiadwa ad Stium wyrażone Zgromadzenia,  udziel ić ,  
Podług p o w id e ł  u s taw y ,  wiadomość o wszelkich środ- 
^ac'h ,  iakie uznaią p o t r ze bnem i , do przywrócenia 
dawnego kształtu Rządu.

„ W  skutku tego oświadczam , źe Panowie Sena­
torowie ( tu następnie i 3 im ion)  wybrani  sądosk ła -  

u tymczasowego Rządu kraiów Genueńskich , i wzy­
wam wszystkich mieszkańców iakiego bądź stanu i 
nakazuję o n y m ż e , ażeby im pomocnymi i posłuszny­
mi byli.

Dan w główney kwate rze  w Genui dnia a6go 
Kwietnia.

( Podpisano ) Bentynk.
JN l  E  M  C Y.

^  Lubeki dnia c i  go M aja .  J. K. W .  Xiąże Na- 
Szwedzki przybył tu dzisiay o godzinie gtey 

Wieczór.—  Do Trawemiinde przybył  dziś liniow-y 
® r ?t Szwedzki , Gustaw , od 74 dział. —  Związek 
po .z  owy z Hamburgiem iest znowu otwarty.

L Hamburga i2go M aja ,  Na rozkaz Jeneralne-  
®i° , amiesn.‘ a K ró les tw a ,  Marszałek Lavoust musiał 
złożyć dowództwo riad korposem i3 tym i innćm woy- 
skiem znaydu.ącćm się w Hamburgu , iak to okazuie 
następuiący rozkaz dzienny .

główney Kwaterze Hamburgu dnia l i g o  M aja .

^ leśn ika  P ańs tw a ,  dowódcą korpusu i woyska
Jiayduiącego się w Hamburgu. Woyskowe i cywilne 

"ładze ,  równie iako i Adrninistralorowie publiczni,  
dnia 12go b. m. dopełniać będą rozkazów Jenera-  

a Gerard i zdawać mu sprawę. Jenerałowie , Ofice­
r o w i e  i ł o , merze trzynastego ko rpusu ,  dowiedzą się 
apevvni*i z u*, o u lento waniein , i£ wy bor naszego R z ą ­

du padł na Officera , który w woysku Francuskich! 
znany iest równie ze swoiego wybornego charakte­
r u ,  iak ze świetney odwagi i zalet. Pan Marszałek 
skladaiąc dow ództwo ma sobie za obowiązek , zgodny 
z sprawiedliwością, oświadczyć Jenerałom , Oficerom 
i żołnierzom swoie zupełne ukontentowanie,  z odwa­
gi i dobrego ducha ,  iakie okazy wali zawsze od chwi­
l i , od którey  miał zaszczyt nimi dowodzić. Na roz­
kaz Xięcia.

(Podpisano)  Cesar de la Filie.
Oprócz Marszalka Davousia , Prefekt  i Jeneralny 

Kommisarz Policyi złożeni zostali od Jenerała Gerard 
z urzędów. Musieli oni mieszkania,  które zaięli nie­
prawnym sposobem , zwrócić właścicielom w takim 
s tan ie ,  w iakim ie odebral i ,  a inne naiąć sobie wła­
snym nakładem. Spodziewaią się , iż pociągnięci bę­
dą wszyscy do odpowiedzialności , a szczególuiey za 
pieniądze wzięte z banku.

Z Bergedorju dnia i 4go M aja.  Gwardya  oby­
watelska I lamhurska ,  znayduiąca się w Bergedorjie , 
otrzymała rozkaz wyruszyć w dniu i6 tym b. m. do 
Tremsbytlu, i podług doniesień z A lto n y , stanie tam­
że dnia 20go. Dzień weyścia iey do Hamburga , me 
iest jeszcze oznaczony. M ów ią ,  iż to nastąpi dnia 3 i .  
Maia ; lecz w Hamburgu czynią iuź przygotowania na 
iey przyięcie.

P R u  s s y
z  Berlina sĄgo M aja.  Przybyły tu Jenerał F r a n ­

cuski Henia , Kommissarz Królewaki dla przyspiesze­
nia odprawy ieńcow Francuskich do Oyczyzny , przez 
wydaną odezwę w Berlinie, o celu swoiego przyby­
cia i dobroczynnych zamiarach Ludwika  XVIII .  u  
wiadomił  ieńcow Francuskich znayduiących się w 
Prusach , w S a x o n i i , w Szwecyi i Hannowerze.

z  Duseldortu i 4go M aja.  W  twierdzy Wesel, któ­
rą  osadziły Woyska P rusk ie ,  znaleziono niezmierne 
każdego rodzaiu zapasy—  4 oo dział, z których 100. 
metalowych i2 to  funtowych ,  g,ooo centnarów pro ­
ch u ,  ao,ooo sztuk bron i ,  20,000 zupełnych m u n d u ­
r ó w ,  tudzież ogromną ilość żywności i furażów. Za­
łoga wynosiła od 5, do 6000 ludzi. —  Do Moguncyi 
k tó rą  teraz inne weyska Niemieckie osadzaią , pow o­
łany jest Pułkownik Pruski  Krausenek na Kominen- 
danta tey waźney twierdzy.  Tak  więc Wesel i M o-  
guneya  będąc w ręku woysk Prusk ich ,  staną się od­
tąd nieprzełomnemi warowniami swobody kraiow Nie­
mieckich.

S Z W E C Y A.
z Gottenburga 3o Kwiet. Seym w Norwegii  zay- 

muie się ciągle ułożeniem Konstytucyi .  Xiąże K ry-  
styan  miał się ogłosić Królem Norwegii pod nazwi­
skiem Fryderyka Krystyana I. Przeieżdźał  tędy wczo- 
ray z Kopenhagi do Norwegii Admirał Bille , wiozący- 
Xięciu wyraźne Królewskie rozkazy:  ażeby Norwe­
gią ze wszystkiemi twierdzami i t. d. wydał Szwecyi* 
pod zagrożen iem, iż w przeciwnym przypadku za 
zdraycę ifważany będzie. Król  Jmć Szwedzki wydał 
następuiące oświadczenie do narodu Norwegskiego :

„ N. Król  Szwecyi odezwą swoią oświadczył lu­
dowi Norwegskiemu , iż zaręcza mu wszystkie k a r ­
dynalne p raw a ,  s tanowiące wolność publiczną* iue- 
mniey obowiązał się w yraźn ie ,  zostawić wołność na ­
rodowi nadania sobie Konstytucyi , odpowiadaiącey 
potrzebom kraiu , ?i opieraiącey się szczególniey na 
reprezentacyi  narodowey , i praw ie narodu nakłada­
nia sam na siebie podatków* przyrzeczeńia te  pona- 
wiaią się te raz  jak nayuroczyściey. Król  nie chce by - 
naymniey tamować nowey Konstytucyi , lecz takowa 
musi mu bydź przełożoną. Pragnie on jedynie położyć 
kamień węgielny , a zostawia ludowi wolność dok o ń ­
czenia budowy. W  skutku tey zasady długi obud wóch 
narodow, będą zawsze oddziełnemi;  nigdy na N o r ­
wegią nie będzie nałożony pobor , dla uiszczenia d łu ­
gów Szwecyi. Król  nie będzie cierpiał ,  aby dochody 
Norwegii  z kraiu wywożone były. Po  odciągrnenju 
nakłada na Administracyą publiczną, pozostaiąca ilość 
obracana będzie na użytek kraiow y , i utworzenie fu 11 
duszu umorzenia długów narodowych Norwegskich 5> 
Gazety Szwedzkie zawierają korreSpońdency ą między 
Jenerałem Suchtelen i Ministrami Wetersztetem i Ca- 
stlereagh , k tó ra jest bardzo nieprzyjazną dla Jlómi ,- 
i dwór  Duński obwinia się tam o tayne porozumienie 
z  Xieciem. Krystyanem-



W  Londynie  w  dniach pierwszych Maja wzg lę ­
dem wypadków w Norw egii  miano różne  w ia d o m o ­
ści ;  po ! Ing jednych,  Xm/.e K r y s ty a n  miał przy ląc t y ­
tuł  K ró la  N o r w e g i i ;  podług d rug ich ,  postanowił  on 
opuścić ten  naród , w i d z ą c ,  iz s t r o n a ,  k..ora sprzy 
ia ła  S z w e e y i ,  brała  górę nad s t roną  przeciwną.

W. B r y t a n i a -
z  Londynu  6 M a ja .  Dnia  2go Maja kort imumko- 

w a n e  były obudw om  Izbom ; i ) T r a k t a t  przymierza 
i  subs idl . łny  z R o s s y ą , A u s t ry ą  i P rusam i  zawar ty  
w  Chawnont d. Dgo M a r c a ,  2 )  K o nw e ncya  z R y ­
ciem Francusk im  podpisana 20go K w i e t n i a . — - W Iz­
bie  Niższej  P. W ynne  żądał  złożenia pap ie rów  tyczą- 

- cy c h  się t r a k to w a n ia  względem N orw egu .  ,, Przez na ­
sze p rzym ierze  ze S z w e c ją  obowiązan i  jesteśmy, ino- 
•Wił o n ,  dopomagać temu na rodow i  do pozyskania  
Norwegi -  tym bardziey,  Jak w y ra ż a  t r a k t a t ,  ze po-  
mvśinosć tego ostatniego k r a in  powiększona  przez to 
będzie.  O - łodz ie  jaki n a r ó d ,  jestźe to  przyczynie się 
do jego szczęścia ? Oprócz  tego w nosz ę ,  aby podany  
b \ ł  I/.bie r achunek  wszystkich summ , k tó re  po pod-  
pi a mu t r a k t a tu  z e S z w e c ją  wypłacone  jey były, t u ­
dzież dokładna  wiadomość liczby w o j s k a  u t r z y m a n e ­
go przez S źu e c y ą  w os ta tmey  kampanii .  5 Obadw a

• w n i o s k i  zostały pi zyięte.  ..
\ \  z<M omadzeniu akcyonretow Kom pan ii  W scho ­

dnio - Indyysk iev ,  d. 5go M aja ,  wn ie s iono ,  aby M a r ­
g rab ie m u  W d le s le y  ( b ra tu  Xięcia  W ellingtona  ) z po­
w odu  zasług, k t ó r e  będąc W ie lko rz ą dc ą  Indyi  W scho­
dnich dla tego krain  i kompani i  o d d a ł ,  z pensyą r o ­
czną Sooo iiint. o w szter l ipgow, jeszcze wzniesiony był 
posą -  w sah posiedzeń Kom panii .  P r z y  tey  okol icz- 
n o ś c f  zapy ta ł  P. LoWondes , czyliby Xiąźe  W ellington  
m e  miał  t akże  otrzym ać  pensyi od K om pan i i  Indyi  
W s c h o d n i c h ?  Na odpowiedź  przec iwną ,  oświadczył :  

ze ci obadwa bracia  , r ów nym  blaskiem jak K as to r  
i  Po l lu x  jaśnieią , i równie  zasługuią na wdzięczność 
i na poszanowanie n a ro d u ;  a za tem na  naypierwszem 
z grom adzen iu ,  p rzeds ięb iorę  podać pr rnekt ,  aby K o m ­
pania  Indyi  Wschodnich zapew nił a  także pensyą Xięciu
PI ellinglonowi. ”

z  Londynu to g o  M a ja .  W e d ł u g  don ies ień od L o r ­
da  Bent inka, zdobycie  sz tu rmem  w a r o w n i  z e w n ę t r z ­
nych Genui nie kosz towało  nas więcey  jak 4oo ludzi 
w  zabi tych  1 ranionych.  —  Dnia  l 4go K w ie t .  t rzech 
d e p u to w a n y c h  przybyło z Korsyki  do Lorda  Bentinka 
do Liw orny .  oświadczaiąc w imien iu  Korsykańskiego 
l u d u ,  iż po wybiciu  się z pod ja rzma  Bonaparte g o ,  
po odesłaniu załogi Francusk iey  z Bastfa  w  niewoli  
w o ie nne y  do Liworno , i po w ypuszczen iu  nn wolność 
nieprzys ięgłych duc how nych  W ł o s k i c h , k tó rzy tam 
w  więz ien iu  osadzeni b y l i , życzą sobie od tąd  żyć pod 
•władza Angielską, i dla u t rzym an ia  pub l iczney spo-  
kuynoJći  proszą o przysłanie  ko rpusu woysk Angiel­
skich.  L o rd  , powinszowawszy im szczęśliwie odzy-  
skaney  swobody,  obiecał  ich żądania Xięciu R e g e n t o ­
wi  p rzeds taw ić  , a tymczasem dał  rozkaz Jenera ło w i  
Moniresor  aby z ko rpusem woysk Angielskich popły-  
riął do Ko’rsyk i ,  k tó ry  też  d. a3go K w ie t .  z Liworno
wyszedł  pod żagle.

Xiąże  R e g e n t  polecił  M a la rzow i  B ird  zrobienie
dwóch wie lkich  His to rycznych  ob razow. jeden wys ta ­
w iać  będzie,  Odpły nienie L u d w ik a  XV l i i  z Lover, d r u ­
gi,  W y lą d o w a n ie  jego w Calais. Osoby wyższego zna­
czenia  m a ią  mieć w swoich tw a rz a c h  p o r t r e t o w e  p o ­
dob ieńs two.

Do uk ład ó w  o pokoy z A m eryką  wyznaczeni  są: 
L o r d  Gambier  i P .  Hamilton , gdy jednak ci żądać ma- 
ią  nowych gran ic  od s t rony  K a n a d y , na co t ru . n o ,  
aby sie zgodzil i  Pe łnomocnicy Amerykańscy  ; p rze to  
n i e m o ż n a  sobie pochlebiać bliską na d / i e ią  pokoiu.

Jeszcze od dni  os tatnich K w ie t .  zaczęto tu czy ­
nić p rzygo tow an ia  na przybycie  N a y i a ś n 1 e y s z e-  
g o C e s a r z a  W s z e c h  R  o s s y 1. Zap i t rm ą c  się 
na n i e ,  wnosić możemy,  że nigdy jeszcze Londyn  nie 
był  tak świetny,  jakim się okaże, dla uczczenia V! le -
kiego  M o n a r c h y .

T w i e r d z ą  tu , że 12,000 w y b o ro w e g o  woyska H i ­
szpańskiego wsiadszy na o k rę ty  w C a d yx ie , popłyn ie  
do A m e ryk i  l l i szpańskiey,  aby tam działało przec iw

ko Jnsurgenłom i odzyskało Luisyanę  , k tórą  Karo l  
IV.  zagrożony p r z e m o c ą , musiał  ustąpić Bonapartemiiy 

a k tó rą  ten  ostatni  za 18. miliono v liwroW prze-  
dał z iednoczonym Stanom Ameryki  północney.  

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
—  W  Paryżu  mocne  t e r az  czyni wrażen ie  pismo sław­

nego Sena tora  Gregoire , dawniey Biskupa,  pod t y t u ­
łem , o K o n s ty tu c j i  Francuskiey  i b i 4 roku. W  tern 
d z i e ł k u ,  pows tawszy  naprzód a u to r  p rzec iwko  t y m ,  
k tó rz y  wszelkie zasady K o u s t y t u c y i , za mnifey p o t r z e ­
bne bydź mniemaią,  w'ytyka, z wielką silą r o z u m o w a ­
nia i dowc ipu,  nowey Kons ty tu cy i  błędy. Sądzi o n ,  
że w  niey miano  zbyt wiele  względu na osobisty iu-  
t eres  Senatorów , ale byt  Senatu  i Ciała P r a w o d a w ­
czego,  tudzież p r a w a  ludu  nie dosyć w niey aabespie-  
ezone.

Gaze ty  P a rysk ie  poWstaią t akże na dzikość p o ­
s tępow an ia  Lavousta.  Spodziewać się zatem można  
sprawiedl iwości .

T w ie r d z ą  , że w  Turynie  wybuchnęło  w z b u rz e ­
nie  , i że w tćm zamieszaniu Xiąźe Borghese uchodzić  
musiał .

W  S z w a y c a r y i  u rzędow ie  ogłoszono,  iż Bie l,)  
k r ay  W a l e z y i , Genewa i  PValtelina  z Pizecząpospolitą 
Szwaycarską  zjednoczone będą.

Miasto Antwerpia  prosi ło Ludw ika  X V I H  o z w r ó ­
cenie p ięknych  m a l o w i d e ł , k tó re  z jego Kościołow 
zagrabione zostały.

.—  Na dzień i 5  (3 ) Maja w  Frankforcie  nad Menem  
oczekiwano p i e r w s z e j  kolumny p o w r a c a i ą ty c h  w o-  
io w n ik o w  Rossyyskich.

—  W  Kopenhadze była w ia d o m o ś ć ,  że A n g lia  La~  
n i i  daie  w ynadgrodzen ie  za N orw egią  , i  ze t y m  w y -  
nadgrodzen iem  ma bydź wyspa Gwadesupa.

( z Gaz. R y s k ie j .
N o w e  X  i a ż k i.

W  K a n c e lL r y i  I M P E R A T O R S K I E G O  U n i w e r ­
sy te tu  W i l e ńsk ie go ,  znayduią  się do p rzedan ia  e xem -  
plarze  xiążki  wydaney  w P e t e rz b u rg u  w języku Ros-  
syyskim pod t y t u ł e m :  O i raca ir e  mopJKecmseHHsro 
omKptirniH H M I l E P A T O P C K O k ł  ny6AHHiioH EłtKiio- 
rneKH, 6HEUiaro TeHBapa 2 AHfl 1 8 1 4 — Pieniądze  z 
przedaży t akow e  j xiąŻRi przeznaczone są na wsparcie  , 
skaleczonych i z ruynow anych  przez  nayscie nieprzy ia  
cielą na Rossyą w  pam ie tnvm  na zawsze 1812 roku* 
Xiążka  ta z a w ie ra  w  sobie rozdziały następne  —  1. Z u r -  
nał  publ icznego posiedzenia 2go Stycz. i 8 i 4 r o k u ,  z 
p ę w o d u  o twarc ia  publ iczney I M P E R A T O R S K I E  Y Bi­
bl ioteki .  2. Ogłoszenie  o o tw a rc iu  tey  Bib l io tek i  
czy tane na pubł icznem posiedzeniu przez D yre i i t e r a  
Bibl ioteki  Taynego  K o n y h a r z a  Olemma.  5 . K r a t k a  
rozp raw a  o poży tku  ludzkich wiadomości  i o p o t r z e ­
bie publ icznych Bibl iotek dla każdego dobrze u rzą d z o ­
nego P a ń s t w a   Dzieło Bibl iotekarza Krassowskiego.
4 . R o z p ra w a  o przyczynach  opóźniaiących postęp na-  
szey l i t e r a tu r y .  —  Dzieło pomocnika  Bibl io teka rza  
Hniedycza .  5. Apolog. N u r k i  Dzieło pomocnika  B i ­
bl iotekarza  Kry low a .  6. Lis ta  osób któ re  raczyły na-  
wiedzieć Bibl iotekę w  dzień publicznego Jey  o t w a r ­
cia. 7. Pismo D y r e k to r a  J. P.  Bib l ioteki  Taynego 
Konsy l ia rza  Olenina do R e k t o r a  St,  P e t e r z b u r s k i e y  
Akademii  Duchow ney  O p a t a  X.  F i l a r e t a ,  przez  k t ó ­
re  ż ąda ,  aby tenże O p a t  napisał  dzieło na o tw a rc ie  
tey Bibl ioteki .  8. Pi smo D y r e k t o r a  J- P- Bibl ioteki  
do Bib l io tekarza  Krassowskiego ,  przez k tó re  p o r u -  | 
czono mu w ygotować  dw a  dzieła  s tosowne do obcho­
du o tw a rc ia  Bibl ioteki ,  g. T reść  pisma D y r e k to r a  Bi­
bl ioteki  do Pom ocn ik a  Bib l iotekarskiego H n i e d y c z a ,  
przez  k tó re  obowiązuie  go do napisania  ro z p r a w y  11,1 
o tw a rc ie  tey Bibl ioteki .  io .  T re ść  pisma D y re k to ra  
J. P. Biblioteki  do pomocnika  Bibl io tekarsk iego 
łow a  , p rzez k tó re  poruczono  mu przeczytać  w ( 
o tw arc ia  Bibl ioteki  napisany przez niego A p oloS E°* 
AOAaSH. n .  H is to ryczna  wiadomość  °  p ” ^ o R -  I 
p o m n o z + n i u ,  i t e razn ieyszym  stanie  I M P E  
S K I E Y  publ iczney Bibl ioteki .  ODraWney ala-

Cena  exemplarza  t akow ey  xiazk p , ,
rustica rub l i  miednych c z te ry ;  dost«c ley _ 
żdego czasu li' Kancg l la ry i  U n iw e r s y te tu  W JP*
dziewicza.

Dozwala się drukować- Z .N iem czew sk i Członek Kom M u  Cenzury. W D r u k a r n i  Dyecezalney u
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O G Ł O S Z E N IE  RZ Ą D O W E .
3. Od Mińskiego Guberskiego Rządu czyni się w ia ­

domo,  i i  źądaiący kupić pozostały,  po śmierci byłe­
go w 1812 roku w mieście Mińsku w czasie F r a n c u ­
skiego Rządu Kommendanta  Polskiey służby Majora 
Michałowskiego żony Maryi  Hrynceonczynny Micha- 
łowskiey, rozmaity  ruchomy maią tek ,  stawić ssę mo­
gą dla t a rg u ,  do Guberskiego R z ą d u ,  w terminie 
trzechmiesięcznym od pierwszego ogłoszenia w K u -  
ryerze.  Dnia 12 Maja i 8 i 4 roku.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE.
1. Sąd Taxatorsko - Exdy wizorski Remissą Sądu 

Ziem: P t tu  Wileń :  na rozdział maiątku Józefa Her • 
manowskiego Chor. b. woysk Pol. przeznaczony do 
maiętnośei Łapszow w Pwcie Wileń:  położoney , na 
dniu piątym Maja zjechawszy,  między innemi Akces- 
soryynemi wyrokami komportacyą wszelkich Inskry- 
pcyow na Kredytorach tegoż H erm anow skiego , tak 
stawaiących , jakoteż niestawaiących do Kancellaryi  
Ziemskiey Wileńskiey przeznaczył ,  oraz te rm in  po­
wtórnego zjazdu do majętności Łapszow w celu ukoń­
czenia ostatecznie dzieła dzień 20 Julii reku terazoiey- 
szego i 8 t 4 zade te rm inow a ł , i w tymże terminie na 
niestawaiących K redytorow  amissyą wieczną zapisać 
deklarował.  O czem iżby Wierzyciele W .  Józefa Her-  
fnanowskiego mieli wiadomość,  ninieyszą czyni awi-  
zacyą.

Stefan Gieczewicz P isarz Grodzki Pttu W ileń: 
E x d jw izo r •

ł  Skutkiem Dekretu Remissyineąo Mińskiego Głównego Sądu ago 
D e p a r ta m e n tu ,  w roku r8 i 4 miesiąca Marca 2 ig o  dnia nastałego , 
Sąd Exdywizorski do Hrabstwa Zasławskirgo na dniu im  Maia zie- 
chawsuy , pray za ła tw ien iu  Akcessoryinych sprzeczek z a le c i ł ,  sub 
araissione rei , ażeby wszyscy Hredytorowie ' i  Pretensorowic Grafa 
M ichała Przezdzieckiego , wszystkie jenerainie swoie Dokumenta na 
dniu gm  następuiącugo miesiąca Junii , z persystencyą do dnia 15*0 
Julii , w  Archywum Depart.  Min. do Regenta Missiewicza Składali, 
o  iakowey decvzyi, niemniey iżby wszyscy Hredytorowie , lub m ogą­
cy stosować iakiekolwi«k f ie t łn sy e ,  czy to  do JW , Kassteianoyv** Wo*

stowskiey , czy to  do Syna Jey G rafa Michała Przezdzisckiego , s a ­
m i osobiście , lub przez swych Plenipotentów na przyszły te rm in  , 
ziazdu Sądowego, to  ies t 15 Julii idącego roku , ad fundum Z as taw ia ,  
w  Powiecie M ińsk im  położonego , sub amissione iawili się , n iniey- 
sza Urzędowa czyni się awiz.acya — i g r ą  roku Maja iggo dnia pod­
p isa li  w Protokule — Kazimierz P ij tuch Sędzia Ziemski Miński P .  
Exdyvyizor. Jozef Szyszko P. Z  P ttu  Wiieyskiego Exdywizor. M i ­
chał tioikuzewicz P. Z. P ttu  Boryspw: Exdywizor.

Regent Michał Rewienski.

2. Sprawa JPP. Jana 1 Krystyana Szlaków synów 
zmarłego Obywatela Wileńskiego Krystyana  Szlaka 
z Kredyto ram j 1 P r e t e n s o ra m i , oraz Debitorami  j a ­
ko t o .  \V W . Ileleną Jakowlewą Koromissy onierową,  
Adwokatami N owick ienu ,  Stanisławem i Franciszką 
Zytkiewiczami,  vVincentym Chrapickim Porucznikiem, 
Jenerałem de Reassem, Kaie taaein Kijańskim , An­
tonim Czaplińskim , oraz z Starozakonnemi Mortche- 
lern Jankielowiczem , Jankielem Mowszowiczem , Jo­
ną Nochiinow lczem, Eliaszem Ickowiczem, Mendelem 
Jankielowiczem i dalszemi polączonemi stronami tak 
s tawaiącemi, jako i niestawaiącemi na mocy D ekre­
tu  Remissyynego Sądu Głównego Li tewsko - Wileń­
skiego drogiego Depar tamentu  w róku 1812 miesią- 
cą Marca 8 dnia wypadłego,  do Magistratu W i l e ń ­
skiego wpiowadzona na dniu 8 terazn. miesiaca Maja 
przywołaną została, w którey in continuatione na dniu 
jedenastym pisesentium przez postanowiony D e k r e t ,  
Sąd Magistratu Wileńskiego naznaczywszy Inwenta -  
cyą maiątku Szlaków i administracyą Kamienicy po 
zmarłym Krystyanie Szlaku wmieście Wiln ie  na u l i ­
cy i  rockiey pod Nrem 698 sytuowaaey,  w sarney Spra­
wie jako na pierwszym terminie pomiędzy wszystkie- 
mi stronami komportacyą Obligow, D e k re tó w ,  T r a -  
dycyow, Inweutarzow i K o n t r a k tó w ,  oraz wszelkich 
dowodow i t ranzaktow do takowey Sprawy p o t r z e ­
bnych i posługujących w przeciągu czterech tygodni 
do Kancellaryi tegoż Sądu z persysteucyą także czte-  
romedzielną oddać się powinna zadecydował..—  Ośo- 
boo p-odług żałob pozęwnych Śzląkow, Komportacyą

1 ' •
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ruchomego maiątku onych i dalszych ar tyku łów na 
JPP.  Karo lu  Szulcu,  Zelawskim, Jankielu Rubinowi- 
czu , Naumowiczowey , Szulewiczu , i na Korczyko- 
wey in na tu ra ;  a za nieznaydywaniem się na Rege­
strze z dostatecznym poiaśnieniem także w terminie 
czteroniedzielnym naznaczył , niemniey kopią z spraw 
pomiędzy wszystkiemi stronami oddać do Kancellaryi 
jniasta Wilna  zalecił. —  A jako przez Dekret  Remis-  
syyny Sądu Głów nego Sprawa Szlaków między wszyst­
kiemi stawaiącemi i niestawaiącemi st ronami na je- 
dnoczasówe rozpatrzenie do Magistratu ninieyszego 
odesłaną została,  tak też Magistrat dla wiadomości 
wszystkich stron do tegoż dzieła interessowanych i 
wpływaiących o składzie takowego procederu wydać 
Awizacyą potrzykroć przez Gazetę Kuryera L i t e w ­
sk iego,  aby się jawili ku rozprawie  następney ocze- 
wistey  ( po wyiściu naznaczoney Dyllacyi ) w ten Sąd 
z dowodami pod u t r a t ą  w swych pretensyach i od­
powiedzią z prawa pos tanow i ł—  Dla czego niniey- 
sza i zamieszcza s i ę —  Dnia 20 Maja i 8 i 4 Roku.

Józef Klimaszewski Burm: M. W.
Regent  Marcin Pozlewicz.

O GŁ O SZE N IA  P R Y W A T N E .
1 W  Kurlandyi  w Baldouie przy Cieplicach nad 

Zdroiem W ó d  Lekarskich,  w Domie W .  Mikolaia T o ­
maszewskiego —  A dawniey Angielskiego Negocyan- 
t a  z Rygi Pana  Moryssona, dla życzących mieć czy­
stą, wygodną , i spokoyną Gospodę , przez zwyczayny 
trzymiesięczny czas używania W ó d  i Kąpie l i ,  znay- 
da ie  się mnieyszych lub większych oddzielnych lokacyi 
s iedm ,  w czterech odosobnionych Budowlach po dwa 
lub trzy Pokoie i więcey —  Staynie na kilkanaście K o ­
n i  z W ozow nią ,  Officyna kuchenna z mieszkaniem dla 
służby i dalszey wygody. Kucharz w tym Domie za­
mieszkały oświadcza się s iedmiu lub ośmiu mieysco- 
w ym  lokatorom Panom i ich sługom dadź stoł wygo­
dny , licząc za obiad od pięciu lub sześciu pó łm isków, 
m arkow  ośmnaście ( czyli złotych Polskich t rzy  , groszy 
ośmnaście ) —  Za t rzy  półmiski u wieczerzy jnarkow

dziesięć ( czyli złotych dw’a ) —  Od sługi za obiad mar­
kow ośm -— Za wieczerze markow c z t e r y —  W ó d k a ,  
P iw o ,  W i n o ,  K a w a ,  H e rb a ta ,  O woce ,  &c. nie liczą 
się w to. Każdy wszakże usłużony będz ie ,  i wedle 
żądania dostanie wszystko na osóbny Rachunek.  K w a ­
te ry  iedne po dwa i pół talara bi tego na tydzień — . 
Drugie po dwa talary-bite.  —  Większe zaś mieszkanie 
ze S tayn ią ,  W o z o w n ią ,  z K uchn ią ,  i udzielnym w 
niey dla służby Mieszkaniem &c. Ta la rów bitych ośm 
na tydzień, lako cena od lg o lu b  i 5. Maja po 1. Sep- 
tembra lub daley , służy zas ta łą  na cały przeciąg cza­
su kąpieli; wczesną naymą zaymuiący się. K to  zaś albo 
na krótko tylko , albo w opóźnionym czasie naymować 
zechce, w obudwuch przypadkach szczególnćy zosta- 
wuie się umowie  o cenę , stosownie iuż w tę porę 
do mieyscowey ceny po domach przy zrzódle , i w  bli­
skości,  u Włościan nawet w czasie pomnożonego Zja­
zdu podnoszącey się pospolicie. Przeiazdem przez 
Mit taw ę  każdy osobiście lub przez pismo na Pocztę 
z W i ln a ,  czy z inąd wcześnie o tey lokacyi dow ie ­
dzieć się może,  adressuiąc się albo do Kupca  Hop-  
pfenhauza w Mit tawie , albo do Antoniego Jurewicza 
w M i t t a w ie ,  do Mayhoffu.

5 . Niżey podpisany, powodem n ieoddan ia  przez 
Enocha Berkowicza Palastyna powierzonych mu K a r t  
i Obligów,  zrobił w Dodatku K u ry e ra  Litewskiego 
ostrzeżenie —  Teraz zaś gdy tenże Palastyn uczynił 
obrachunek i w nim wyjaśnił iakoby od Szemiota nie 
więcey wziął za K a r tą  na czer. złłch 60 ,  iak czer. 
złłch 5o , i Rewers  na K w i t  niby z opłaconych u-  
przednio czer. złłch 10;  od JW .  Rudominowey w y ­
razi ł , ze  nic z gotowych pieniędzy nie w z i ą ł , lecz 
za procent  od summy czer. złłch 290 do dnia 29go 
9bra 1814, i za dalsze summy prZyiął, K a r tę  na Imie 
własne na Rubli 4 27 ,  i oną niżey podpisanemu p rz e ­
lał; inne wszystkie w naturze zwrócił; a tern porząd­
kiem opie«raiąc tenże rachunek na rzetelności, rzecz 
ze mną ukończył-.— O czem przez ninieyszą awiza­
cyą zawiadamia się. Simson Abrahamowicz.


